Szanowni Państwo

Przekazuję do wiadomości i ku przestrodze pismo, jakie skierowałam w imieniu PSWP do władz Krakowa i Samorządu krakowskiego w związku z zamiarem przekształcenia wszystkich MDK-ów Krakowa w fundacje czyli placówki niepubliczne.

Zawarłam w nim liczne argumenty, które mogą Państwu służyć w „układaniu” współpracy                          z lokalnymi samorządami i władzami. W treści przesłanego Państwu pisma do władz Krakowa ze zrozumiałych względów pominęłam nazwiska adresatów.
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Lucyna Frąckiewicz-Godyń

Pismo do władz Krakowa

Pozwalam sobie zwrócić się do Pana poprzez ten list, ufając, że jako doświadczony                     i rozumiejący potrzeby Krakowian Radny i Przewodniczący Rady Miasta Krakowa                        z życzliwością potraktuje Pan problemy, które pragnę przedstawić. 

Od 10 z górą lat mam zaszczyt wraz z 10 - osobowym Zarządem  kierować racjonalnie Polskim Stowarzyszeniem Wychowania Pozaszkolnego im. Aleksandra Kamińskiego z siedzibą                       w Krakowie. Zrzesza ono członków fizycznych oraz kilkadziesiąt placówek wspierających, są to młodzieżowe domy kultury, ogniska pracy pozaszkolnej, pałace młodzieży i centra młodzieżowe, także z Krakowa.
Głównym celem naszych działań jest wspieranie edukacji kulturalnej oraz tworzenie warunków sprzyjających rozwojowi zainteresowań, talentów i uzdolnień dzieci i młodzieży ze wszystkich środowisk, szczególnie tych, których nie stać na drogie zajęcia prywatne. Staramy się wspierać i popularyzować działalność edukacyjno-wychowawczą oświatowych placówek pozaszkolnych, które zagospodarowują czas wolny dzieci i młodzieży. 

Zaniepokoiły nas krążące w ostatnim czasie w środowisku oświatowym Krakowa, 
w prasie i w Internecie informacje, dotyczące przekształcania krakowskich młodzieżowych domów kultury w placówki niepubliczne, fundacje czy też ich zlikwidowanie z powodów oszczędnościowych jako „reliktów przeszłości”, jak argumentują przeciwnicy MDK-ów                       z wysokiego szczebla władzy krakowskiego Urzędu Miasta. 
To zdumiewające określenie!

Znając wszystkie placówki edukacji pozaszkolnej Krakowa oraz dużą liczbę w kraju,                                                             z całą stanowczością i przekonaniem pragnę podkreślić, iż Młodzieżowe Domy Kultury                    w Krakowie to dobrze zorganizowane i wyposażone oraz rozwijające się placówki. Mają bogatą ofertę programową obejmującą tak szeroki wachlarz dziedzin kultury, nauki, sportu, turystyki, że trudno byłoby je tu wymienić. Realizują wiele projektów edukacyjnych na rzecz dzieci                              i młodzieży szkół podstawowych, gimnazjów i liceów krakowskich, uzupełniając                           i wzbogacając znacząco proces edukacyjny. Aplikują do różnych organizacji europejskich zdobywając środki finansowe, dzięki którym młodzież uczestniczy w wymianach i projektach międzynarodowych. Są miejscem gdzie około 30 tysięcy dzieci i młodzieży w każdym tygodniu może w dobrych i bezpiecznych warunkach spędzać wartościowo czas wolny od nauki szkolnej. Nauczyciele – instruktorzy krakowskich młodzieżowych domów kultury to nie „zacofane”, kryjące się za Kartą  Nauczyciela osoby, lecz w znakomitej większości pasjonaci, których łączy              z dzieckiem najwspanialsza z możliwych relacja: mistrz-uczeń. To ludzie o prawdziwych osobowościach, których praca czyni dzieci szczęśliwszymi. Setki dzieci nigdy nie miałaby szansy na uczestniczenie w przedsięwzięciu artystycznym, naukowym czy sportowym gdyby nie nauczyciele teatru, muzyki, plastyki, fotografii, itp., pracujący w MDK-ach.

Wielką i prawdziwą zaletą i wartością młodzieżowych domów kultury jest oferowany dziecku prezent – dobrowolność. Jest w nim urok wolności, swobody, prawo decydowania                   o sobie. Tego prawa nigdy nie da mu szkoła, a tym bardziej fundacja czy miejski ośrodek kultury, gdzie zajęcia są płatne, a uzdolnieni na zajęcia specjalistyczne przyjmowani są poprzez castingi, gdzie panuje komercjalizacja i anonimowość nie sprzyjająca wychowaniu. W młodzieżowych domach kultury przyjmuje się wszystkie dzieci, bo każde z nich posiada jakiś talent i rolą nauczyciela jest by ten talent odkryć, kształtować i rozwijać.

Kilkadziesiąt tysięcy dzieci 2 – 3 razy w tygodniu uczęszcza na zajęcia stałe, kilkadziesiąt tysięcy na okresowe i okazjonalne imprezy, spotkania popularnonaukowe, wykłady, prelekcje, filmy, wystawy, konkursy. Każdy Młodzieżowy Dom Kultury jako placówka „nieferyjna” organizuje zajęcia w wakacje i ferie zimowe oraz liczne formy wyjazdowe, wykorzystując często własną bazę. Jako jedyne instytucje oświatowe pracują w ferie świąteczne, zimowe, wiosenne i wakacje, często również w soboty, a nawet  w niedziele. Placówki obejmują także opieką kilka tysięcy dzieci przedszkolnych. 
Czy warto to niszczyć?


Doskonale rozumiemy trudności finansowe, jakie przeżywa Miasto, lecz trudno pogodzić się nam jako Stowarzyszeniu wspierającemu programową działalność młodzieżowych domów kultury, by tak radykalnie szukać pieniędzy właśnie wśród tych placówek, które wobec zapaści edukacji artystycznej w szkołach jako jedyne przygotowują odbiorcę i kreatora kultury. Zapobiegają tym samym nudzie, zagubieniu i patologiom społecznym.


Krakowskie młodzieżowe domy kultury są w gronie placówek w kraju uznawane za najbardziej nowoczesne i prężnie działające. Wielokrotnie, na ogólnopolskich                                   i międzynarodowych konferencjach pedagogicznych i sejmikach prezentowały swoje osiągnięcia, a współpraca tych placówek z Samorządem i Władzami Miasta Krakowa służyła za wzór wielu samorządom w całym kraju.

Mają także swój znaczący wkład w promocję Krakowa, liczne imprezy miejskie                         i ogólnopolskie, konferencje, koncerty, festiwale, wystawy, prezentacje, które organizują MDK - dają okazję nauczycielom i młodzieży wielu krajów i regionów Polski do poznawania dziedzictwa kulturalnego Krakowa.

Placówki krakowskie, jako nieliczne w kraju współpracują z wyższymi uczelniami: Uniwersytetem Jagiellońskim, Uniwersytetem Pedagogicznym, Akademią Górniczo-Hutniczą, Akademią im. Andrzeja Frycza Modrzewskiego, Politechniką Krakowską, Ignatianum. Są to zajęcia specjalistyczne dla licealistów i gimnazjalistów w salach  i laboratoriach uczelni, a także wspólne konkretne projekty edukacyjne, jakie placówki realizują wraz z Uczelniami.

Mamy stałe i owocne kontakty merytoryczne z Ministerstwem Edukacji Narodowej, głównie Departamentem Zwiększania Szans Edukacyjnych, z Sejmową Komisją Edukacji             i Młodzieży, Ośrodkiem Rozwoju Edukacji w Warszawie, Rzecznikiem Praw Dziecka. Bywamy często tam zapraszani jako przedstawiciele oświatowych placówek wychowania pozaszkolnego dla prezentacji ich ponadprzeciętnych osiągnięć edukacyjno-kulturalnych oraz jako grono opiniodawczo-doradcze. Jest to wyróżnienie a także akceptacja działalności programowej, form               i metod pracy a także organizacji i zarządzania.

Oto w skrócie przytoczone działania krakowskich Młodzieżowych Domów Kultury. Nie zasługują one w żadnej mierze na zniknięcie z pola oświaty krakowskiej. Są niezbędnym jej ogniwem, o ustalonej pozycji w środowisku i w kraju. Pełnią ważną i odpowiedzialną funkcję              w systemie polskiej edukacji. Przekształcenie ich w fundacje, czy jakieś inne „ośrodki” zuboży krakowską oświatę. Wyszły one zwycięsko z okresu transformacji i stały się nowoczesnymi oświatowymi placówkami edukacyjnymi. Naszym zdaniem należy tworzyć nowe placówki wychowania pozaszkolnego, tam gdzie ich brak, a nie likwidować te, które potrzebne są dzieciom i młodzieży, a także rodzicom – mieszkańcom Krakowa.

Przekształcenie Młodzieżowych Domów Kultury w fundacje czy jakieś inne instytucje niepubliczne zamknie drogę wielu dzieciom i to z rodzin uboższych do wartościowego spędzania czasu wolnego. Kto weźmie odpowiedzialność za tysiące dzieci, które obecnie po nauce szkolnej rozwijają zainteresowania na zajęciach w młodzieżowych domach kultury, a jutro na swoim osiedlu znajdą nudę, spotka ich przemoc, wątpliwej jakości towarzystwo, narkotyki? Dawno wiemy, iż profilaktyka wychowawcza jest znacznie tańsza, wymaga mniejszych środków niż późniejsza resocjalizacja. 


Pragnę w imieniu Zarządu Polskiego Stowarzyszenia Wychowania Pozaszkolnego               i Młodzieżowych Domów Kultury prosić Pana i za Jego pośrednictwem wszystkich Państwa Radnych Miasta Krakowa o przeciwstawienie się szukaniu pieniędzy na  „łatanie” budżetu miejskiego kosztem dobrze pracujących, potrzebnych dzieciom, młodzieży i mieszkańcom Krakowa placówek edukacji pozaszkolnej. Prosimy o życzliwe, oparte o rzetelną merytoryczną ocenę decyzje Rady, które uniemożliwią podejmowanie drastycznych działań niszczących potencjał ludzki i instytucjonalny w chwili przejściowych trudności finansowych Miasta. Mogą one skutkować zburzeniem tego, co wartościowe   i mądre w systemie krakowskiej oświaty.


Ufamy, że Pan jako bardzo doświadczony Samorządowiec, życzliwy zawsze krakowskiej oświacie wraz z mądrym i rozumiejącym znaczenie szerokiej edukacji kulturalnej Samorządem                i Radnymi, skutecznie przeciwstawi się wykluczeniu kulturalnemu znaczącej liczby dzieci                    i młodzieży krakowskiej.


Tak bezprecedensowe w skali Polski likwidowanie oświatowych, znakomicie służących mieszkańcom  placówek, rozumiemy właśnie jako wykluczenie i deprecjację edukacji kulturalnej dzieci i młodzieży Krakowa. 
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prezes
Do niniejszego listu załączam:

1. Kopię informacji MEN z dnia 18.02.2010 na temat funkcjonowania placówek wychowania pozaszkolnego w systemie edukacji skierowaną do Komisji Edukacji i Młodzieży Sejmu Rzeczpospolitej Polskiej,

2. List Pani Minister Katarzyny Hall skierowany do organizatorów XVIII Ogólnopolskiego Sejmiku Placówek Wychowania Pozaszkolnego, będący dowodem uznania dla placówek wychowania pozaszkolnego.

